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Wstęp

Paidia, termin zaproponowany przez Rogera Caillois, wydaje się nam na 
tyle pojemny, że umożliwia wpisanie w jego zakres niemal wszystkich aspektów 
dzieciństwa. Autorowi Żywiołu i  ładu zależało nie tylko na terminie wyrażają-
cym pierwotny dar improwizacji i uciechy, ale również na samej jego etymologii: 

Zdecydowałem się na słowo paidia, ponieważ etymologicznie wywodzi się ono 
od greckiego słowa dziecko, nadto zaś nie chciałem niepotrzebnie komplikować 
sprawy, odwołując się do określeń zapożyczonych z  mowy antypodów. Nie-
mniej sanskryckie kredati oraz chińskie wan dzięki wielkości i  charakterowi 
znaczeń ubocznych wydają się zarazem bogatsze i znamienniejsze. Co prawda 
nadmierna wieloznaczność grozi pewnym pomieszaniem pojęć. Kredati ozna-
cza zarazem zabawę dorosłych, dzieci i zwierząt. Stosuje się je między innymi 
dla określenia podskoków, szybkich, swobodnych ruchów wyrażających nad-
miar radości czy żywotności. 

Caillois, 1973, s. 329

Koniec końców badacz, rozumiejąc pod pojęciem paidia spontaniczne prze-
jawy instynktu zabawowego, przywołuje konkretne przykłady: kota zaplątane-
go w kłębku wełny, psa otrząsającego się z wody, niemowlęcia reagującego śmie-
chem na widok grzechotki… Wszak drugie imię paidii to ruch. A ten z czasem 
przyjmuje bardziej zsubstantywizowaną formę — przedzierzga się w  literatu-
rę dla małych i  młodych pomyślaną jako wariacja na temat paidii, która to li-
teratura ciąży już jednak ku kulturotwórczej funkcji ludus. Mamy nadzieję, że 
pojemna formuła czasopisma rozpięta między paidią a  literaturą, niezawężoną 
jednak do tekstów literackich, lecz rozumianą jako metonimia kultury, zachęci  
autorów i czytelników nie tylko do eksploracji kultury dziecięcej, ale również do 
tropienia „tematów dziecięcych” w przestrzeniach, zdawałoby się, nienaznaczo-
nych ich obecnością. 

Pierwszy numer czasopisma stanowi próbę rozczytania kategorii paidii. Nie 
mogło więc zabraknąć pewnego rodzaju jej wizualizacji. Jest nią postać Koziołka 
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Matołka, która w  artykule Krystyny Heskiej -Kwaśniewicz zyskuje nową inter-
pretację. Badaczka dostrzega w koźle wędrującym do Pacanowa nie tylko kwinte-
sencję ruchu, lecz także nauczyciela trudnej sztuki dystansu i śmiechu z samego 
siebie. Kto w dzieciństwie nie czytał o przygodach Koziołka Matołka, przekonuje  
autorka, ma duże szanse na pryncypialność w  dorosłym życiu. Chciałoby się  
dopowiedzieć, że „kto nie zaznał goryczy…”, a raczej błazenady, kto nie uczest-
niczył w  tworzeniu świata na opak lub gardził jego regułami, ten jako dorosły 
mości się w  formie, na zawsze stracony dla tego rodzaju literatury, która przy-
gotowuje do spotkania z  Gombrowiczem. Trudno wyobrazić sobie próbę roz-
poznania paidii bez głosu Alicji Ungeheuer -Gołąb, autorki nowatorskiej książki  
wydanej w 2007 roku, zatytułowanej Wzorce ruchowe utworów dla dzieci. O  li‑
teraturze dziecięcej jako wędrówce, walce, tajemnicy, bezpiecznym miejscu i  za‑
bawie. Badaczka w  artykule Ruch jako kategoria dziecięcego odbioru literatury 
przypomina najistotniejsze tezy stworzonej przez nią teorii dotyczącej relacji ru-
chu i literatury. Z kolei Małgorzata Chrobak w tekście Wielka Kołomyja. Wokół 
ludyczności w  wybranych powieściach Edmunda Niziurskiego znakomicie punk-
tuje popularnego powieściopisarza, dostrzegając w jego utworach — i tu znowu 
ukłon w  stronę Gombrowicza — dorosłego dzieckiem podszytego. Anna Guzy 
natomiast w  Dziecięcym wyobrażeniu paidii bada rozumienie, czy może raczej 
skojarzenia, jakie budzi ten termin w najmłodszych — twórcach arcyciekawych 
przekładów intersemiotycznych pojęcia Rogera Caillois. W pragmatyczny sposób  
do paidii podeszła Maria Wacławek, proponując w tekście O magicznym czarze 
pewnej głoski paidialnią aktywność podczas nauki artykulacji głoski č. Tę część 
numeru zamyka wywiad Przepłoszyć ptaszyska ‑zmory przeprowadzony z  Beatą 
Kupisz — opiekunką teatru dzieci pomyślanego jako przestrzeń ruchu. 

W numerze znalazły się również teksty „ze świata”. Jeden z  nich, Wesny 
Mojsowej -Czepiszewskej w tłumaczeniu Natalii Łukomskiej, stanowi interesują-
ce studium nieznanej w Polsce literatury macedońskiej dla dzieci. Drugi — Ka-
taríny Dudovej — oparty na badaniach spontanicznych dziecięcych wypowiedzi, 
prezentuje profil dziecka — ucznia jako podmiotu konceptualizującego swego 
nauczyciela. W dziale Varia pomieszczono teksty Katarzyny Wądolny -Tatar, Ja-
rosława Dobrzyckiego oraz Iwony Gralewicz -Wolny, które nieco wbrew zasadzie 
różnorodności przypisywanej temu właśnie miejscu w czasopiśmie mają wspól-
ny mianownik. Wydaje się, że jest nim przyjęta przez autorów perspektywa me-
todologiczna, choć oczywiście w każdym tekście inna, pozwalająca na szeroką, 
kontekstową lekturę kanonicznych i zupełnie nowych tekstów. 

Wróćmy do terminologii. Roger Caillois, stawiając niemalże znak równości 
między kredati i paidia, przypomina, że pierwszego słowa używa się, opisując fa-
lowanie wody lub kołysanie na wietrze. Szczególnie to ostatnie znaczenie przy-
zwala na pewne intuicje związane z wcale nie tak odległą od przestrzeni paidii 
pedagogiką Janusza Korczaka. Wiele asocjacji ruch — kołysanie — powietrze — 
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wychowanie znajduje swe ukonkretnienie w jednym stwierdzeniu Starego Dok-
tora podniesionym do rangi pedagogicznych prawd objawionych: „Dziecku trze-
ba dać całe powietrze” (Korczak, 1984, s. 139). To właśnie ten imperatyw kazał 
uczestniczyć Korczakowi w  koloniach w  Wilhelmówce, Michałówce, organizo-
wać wyjazdy do Gocławka czy w końcu zapewnić wychowankom „oddech” dzięki  
ogrodowi i  drzewom otaczającym budynek Domu Sierot. Ale to nie wszystko. 
Korczak podczas pobytu w  kibucu Ein Harod nauczył mieszkające tam dzie-
ci puszczać latawce. Nieznana zabawa tak bardzo wpisała się w pejzaż tamtego 
miejsca, że każdego roku w Ein Harod — od czasu pobytu Korczaka aż do chwi-
li obecnej — odbywa się, z udziałem setek dzieci oraz ich rodziców przybywają-
cych do kibucu z okolicznych miejscowości, Święto Latawca. 

Być może to ruch oraz wyobraźnia czynią z  jednostek wspólnotę. I  to nie  
tylko wspólnotę doraźną, skupioną wokół puszczania latawców. Oddajmy głos 
Korczakowi, który obserwując zabawy swych podopiecznych podczas kolonii 
w  Daniłowe, zanotował: „Z luźniej grupy przetopili się w  społeczeństwo, które 
rozumie potrzebę współpracy, wzajemnych ustępstw, współdziałania i  zdrowej 
opinii” (Korczak, 1997, s. 290). Od zabawy do wspólnoty, od żywiołu do wycho-
wania — wszak paidia i paideia różnią się tylko jedną samogłoską. 
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dla dzieci i wypowiedzi dziecięcych (Katowice 2013); współautorka podręcznika dla dzie-
ci do nauczania języka polskiego jako obcego Bawimy się w polski (Katowice 2009, 2012, 
2013, 2014, współautor: A. Achtelik) oraz współredaktorka wielu publikacji naukowych.
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